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żeglugę. Z góry już więc fałszywe jest mniemanie, jakoby to, co ko- 
| rzyść iatt żegludze, szkodziło uprawie roli. 

eśli teraz przypatrzymy się pojedyńczym pracom regulacyjnym 
brzegów rzeki, to prostowanie tych brzegów, powodując zwiększenie 
się spadku, a tém samém i szybkości biegu, przyczynić się musi do 
szybszego unoszenia mułu i do głębszego wrzynania się koryta rzeki. 
Prostowanie więc brzegów sprzyjać tylko może spadkami, a więc ko- 
rzystne jest uprawie roli, o ile pożądane jest szybsze i głębsze spły- 


Wyływ regulacji rzek na rolnictwo. 


W kołach rolniczych do dziś dnia jeszcze dość rozpowszechnione 
panu je mniemanie, że regulacya wielu rzek, dokonana szezególnićj w 
ostat nich lat dziesiątkach, jedynie żegludze przyniosła korzyści, dla | wanie wody zaskórnćj, Dalszy środek regulowania rzeki, utwierdze- 
rolni ctwa zaś stała się powodem wielu strat i niedogodności. Przede- | nie brzegów, ma na celu ubezpieczyć dokonane sprostowanie, zapobiedz 
wszystkićm spotykamy się z twierdzeniem, iż roboty regulacyjne w | osuwaniu się brzegów, oraz ułatwić regularną wędrówkę znajdującego 
rzece utrudniają. odpływ wody, przyczyniają się do: występowania jej się w korycie rzeki osadu. Przeciwko temu środkowi rolnicy rzadko 
po nad brzegi, i mają w rastępstwie podnoszenie się zwykłego pozio- | kiedy podnoszą skargi, ponieważ utwierdzenie brzegów bezpośrednio 
mu wody, co ujemnie oddziaływa na padać pól nadbrzeżnych. zapewnia niezmieniony stan pól ich pobrzeżnych. 

Przyczyna tych błędnych poglądów polega głównie na tćm, że Natomiast najwięcćj oppozycyj ze strony rolników napotyka trze- 
bez względu na odmienne zupełnie warunki porównywa się z sobą | ej środek regulowania rzeki, a mianowicie zmiana koryta. Odbywa 
stan wody pojedyńczych lat, lub krótkich ckresów czasu, gdy tymcza- się ona, jak wiadomo, w ten sposób, iż przez boczne tawy zmuszamy 
sem stałe zapisywanie stanu wcdy wielu rzek wykazuje zupełnie wy- | rzekę do zamienienia swego zdziczałego ko: a o zmiennćj szerokości 
raźnie, iż spostrzeżenia, z pojedyńczych nielicznych lat, bynajmnićj do | na wyższe koryto o równćj szerokości i większćj głębokości. Ponie- 
cokolwiek pewnych nie vprawniają wniosków, które otrzymać jedy- | wąż jednak powyżćj wymienione roboty regulacyjne wyłącznie mają 
nie można na podstawie długoletnich spostrzeżeń i po. zważeniu wszel- | pa celu zmianę koryta rzeki przy średnim i nizkim stanie wody, i 
kich oe wdących czynników... i i y wszelkie odpowiednie roboty wznoszone bywają tylko do wysokości tego 

„ Spływające massy wody cdpowiednio do swćj każdorazowćj wiel- | stanu, przeto nie wpływają one prawie wcale na utrudnienie odpływu 
kości i wynikającćj z nićj, oraz ze spadku szybkości i siły wykonywają | wody przy wysokim jój stanie. Przeciwne pogłębienie koryta, wypro- 
mnićj lub więcćj silną czynneść wymywajęcą, która tak długo pracu- | stowanie i utwierdzenie brzegów sprowadza większą aae h w poru- 
je nad rozszerzeniem 1 poglębieniem koryta, aż się nie wytworzy pew- | szaniu wody i ułatwia w wysokim stopniu odpływ. 
ny stan równowagi pemięćzy wymywającemi siłami a massami zie- Dalszym środkiem regulowania rzeki jest ograniczenie poziomu 
mi, właśnie przez to wymywanie w ruch wprawionemi. Jeśli więc w | wody przy najwyższym jéj stanie. Ograniczenie to wywołuje silniej- 
czasie powodzi znaczna ilcść ziemi została poruszona, &: przy: rozsze- | sze olókańte, przeciwdziała jące podnoszeniu się koryta, i zabezpiecza- 
rzeniu się wedy po okolicy, albo przy stopniowóm opadaniu wody w jące okolice przed nagłemi wylewami. Wały tego rodzaju już dawno, 
skutek zmniejszonćj w ten sposób szybkości: biegu, nastąpiło chwilowe | nim myślano o regulowaniu rzek w interesie żeglugi, powznoszone Z0- 
osadzenie się mułu, wtenczas następująca powódź o mniejszćj sile o- | stały przez samych rolników we własnym ich interesie, przyczóm nie- 
sad taki w mniejszym tylko stopniu poruszyć będzie w stanie. Rzeka | jednokrotnie niedogodności, wynikające z tego rodzaju ok należyte- 
więc w osadzie tym znajdzie zaporę, która ją zmusi do wyżłobienia | go nie znalazły uwzględnienia. W skutek obwałowania rzeki ustaje 
sobie nowego łożyska w gruncie mnićj oporným. Tak więc, ponie- napływ mułu dla okolic nadbrzeżnych, a podnosi się jedynie koryto 
waż tego rodzaju przemiany nieustannie się powtarzają, taka, pozosta- | rzeki, co znów zmusza do podnoszenia wałów; objęta wałami ziemia 
wiona sobie raméj rzeka sprowadza liczne osuwanie się brzegów, ławy | wymaga więcćj nawozu i t. p., wszystko to przy projektowanych bu- 
piaszczyste i krzywizny, które wykształcają się coraz wyraźnićj, a późnićj | dowach wałów powinno zachęcać do ostrożności i stanowić przedmiot 
znów bywają przełamywane wyspy, rozdzielanie się rzeki, słowem zupełne poważnych zastanowień. 
zniszczenie z licznemi niedogodnościami, a mianowicie obok znacznych Z tego, co się powiedziało powyżćj, poznać można bez trudności, 
e mp i pogorszenia spadku, a tém samém wyższego stanu z AT że regulacye rzek, jak je przeprowadzano w ostatnich czasach, ani 
ng le "w Po niesienie się poziomu wody zaskórnćj i zabagnienie pól | przy Średnim i nizkim, ani przy wysokim stanie wody nie powodują 
pn Zee Niedogodno ci te ujawniają się jak najwyraźnićj w po- | żadnego utrudnienia lub opóźnienia odpływu, że przeciwnie w porów- 

a aei do morza, jeziora, lub do innćj większćj rzeki, gdzie | naniu ze stosunkami panującemi przed regulacyą, także i dla rolni- 

nieustannie odbywa się osadzanie mułu, które z samćj natury rzeczy | ctwa znaczne stanowią ul ie. T i dzieć moż 
SOG GOdOWać ndeine wozi d too. nowią ulepszenie. To samo powiedzieć można o za- 
s körs iteki Wi i a poz a pat ly; a zy e i spodnu koryta prowadzonych od dość już długiego szeregu lat przy wszystkich pra- 
, y opniu podnosi się teź stan wody zaskór- | wie znaczniejszych rzekach europejskich notowaniach stanu wody. 


nej okolicy, a następstwem tego, jeśli z podnoszeniem tém jednocz h ika, i j 
> R i: f ; 2 Jednocześ- | notowań tych wynika, iż stan wody w pojedyńczych latach podlega 
nie podnosić m nie może cała dolina nadbrzeżna, jest stopniewe jćj znacznym wahaniom; Gi amo y yk ełnćj siarogtiatóżei tych wahań 


zabagnienie, które dotąd postępuje naprzód, dopóki odbywa się dowo- 
żenie i osadzanie mułu w korycie rzeki, 
$ Na zapobieżenie tym sięw E wpływom, które z samćj natu- 
oda ti rozwinąć się muszą w każdćj pozostawionćj samćj sobie 
stałój innych przy dolnym biegu rzeki nie posiadamy środków, chyba 
dw. Podnoszenie brzegów, a tam, gdzie to nie wystarczy, sztuczne 
sobie menie i budowę wałów. W więcćj w górę położonych częściach 
guląę Pra „Jeszcze pod ręką środki, objęte ogólną nazwą „robot re- 
eee o ,. których główne zadanie stanowi zawsze możliwe usu- 
en EG ni nik nierówności „brzegów rzeki, wzmocnienie brzegów i 
nego zy przeciwko napadom rzeki, oraz zatrzymywanie mułu rzecz- 
dz wykle tego rodzaju roboty tam tylko „znajdują zastosowanie, 
gćzie chodzi jednocześnie o wytworzenie odpowiedniego spadkn i o 


przekonać się można, iż przyczyn ich szukać niemożna ani w jakości 
samćj rzeki, ani w stosunku nieznacznych przez prace regulacyjne 
stopniowo dokonanych zmianach jéj. koryta, lecz wyłącznie w stosun- 
kach temperatury, a mianowicie o opadach atmosferycznych. Publika- 
cye licznych już dzisiaj stacyj meterologicznych związek ten przy po- 
równywaniu sprawozdań o deszczach ze stanem wody w rzekach una- 
oczniają bardzo wyraźnie. Wielkie obszary lasów zamieniono na rolę 
uprawną, pola odwodniono, ułatwiono odpływ wody do rzek, słowem 
zarządzono rozmaite środki, które dla stanu wody w rzekach większe 
posiadają znaczenie, niż zmiany koryta przez roboty regulacyjne. 


— o 


T aa T VI o a aaa a S RZEZ ZPN > DR Ė a EE RAZER U-NWRZEPIECCEO"— O OST PEPE TRE PWZ z a REEĄ 


t 


GORĄCE 


Międzynarodowy targ pszenicy. 


Na niądzynapdowyh targu pszenicy w dalszym ciągu tenden- 
cya panuje dość ospała, chociaż nadchodzące z Ameryki wiadomości o 
dość smutnym stanie tamtejszych zasiewów zimowych wywoływać za» 
czynają pewny niepokój. O zbiorze Indyj pojawiło się w tych dniach 
drugie urzędowe sprawozdanie, które wykazuje zarówno obszar upraw- 
ny, jak zbiór pozostały z nieznacznemi wyjątkami poniżćj przeciętnćj 
normy. W ubiegłćj kampanii zasianych było pszenicą 25,300,900 ak- 
rów (26,317,300 akrów w roku ubiegłym). Ogólny zbiór obliczają na 
29,000,000 kwarterów (30,380,000 kw. w r. 1888/9). Wywóz z por- 
tów indyjskich w dalszym ciągu pozostaje dość nieznaczny; w ogóle 
wywóz ten w roku bieżącym nie wyniesie więcćj niż 2,500,000 kwar- 
terów (3,175,000 kw. w roku ubiegłym). Z Ameryki, jak już nad- 
mieniliśmy, wyszło zaniepokojenie. Sprawozdania rolniczego wydziału 
w Washingtonie uważane są w Ameryce jako wzorowe, ale chociaż 
przygotowano się z góry na niepomyślne wiadomości, to jednak o- 
głoszone sprawozdanie o stanie zasiewów wywołało niejakie zdumienie, 
tem więcćj, że dotychczas zwykle zbiory pozostawały w tyle po za 
kwietniowóm obliczeniem tak w roku ubiegłym o 4*/,%, przed dwoma 
a o 4,85. Pod tym względem nie bez interesu będą następujące 
cyiry: 


Kwietniowe ob- Obszar uprawn .7 > 

AR RATA p Procent AA Y Zbiór buszli 
1890 81 25,200,000 

1889 94 24,150,000 332,213,000 

1888 82 23,951,000 277,920,000 

1887 88 24,221,000 292,836,000 

1886 924 24,532,000 302,376,000 

1885 76 22,146,000 211,814,000 

1884 95 28,343,000 356,253,000 


Mimo stosunkowo wielkiego wywozu skontrolowane zapasy w 
Ameryce Półnoenćj zmniejszają się dość znacznie. W ubiegłym tygo- 
dniu zapasy te wynosiły 26,840,000 buszli (28,770,000 buszli w tym 
samym czasie roku ubiegłego, a 33,580,000 buszli przed dwoma laty), 
Wywóz wynosił w ubiegłym tygodniu z portów Oceanu Atlantyckie- 

o 186,000 worków mąki i 30,000 kw. pszenicy, z portów Oceanu Spo- 
ojnego 45,000 kw. pszenicy. Na targach amerykańskich w ostatnich 
dniach panowało znaczne zaniepokojenie i wahanie się cen było dość 
wielkie. W New-Yorku podnosiły się więcćj ceny zboża na póżniej- 


_8ze niż na wcześniejsze dostawy, gdy tymczasem w -Chicago wręcz 


rzeciwny objaw zachodził, W New -Yorku notowano w dniu 12m 
. m. buszel pszenicy na dostawę w maju po 91, w lipcu 903, w gru- 
dniu 92'/, centa, w Chicago w tym samym dniu na dostawę w maju 
po 884, w lipcu po 84*/, centa. Gdy zwykle różnica ceny pomiędzy 
dwoma temi targami wynosi z samćj natary rzeczy 8—9 centów; róż- 


_ nica ta zmniejszyła się do 24 centa w maju; rzecz jasna, że w takich 


warunkach o rzeczywistym dowozie zboża na Wschód nie ma mowy. 

Wiadomości pad bia Tę z Państwa Rossyjskiego o stanie za- 
siewów z morga brzmią dość sprzecznie. Gdy jedne głoszą, iż psze- 
nica ozima w skutek nagłych mrozów w miesiącu lutym dość znacz- 
nie ucierpiała, większa część ich wyraża się o stanie zasiewów bardzo 
korzystnie. W guberniach Chersońskićj, Półtawskićj i w rozmaitych 
okręgach Bessarabii, gdzie obawiano się braku wilgoci, spadły takie 
deszcze i śniegi, iż nie należy obawiać się suszy. Targi objawiają 
tendencyę spokojną. 

W Anglii widoki na żniwa w dalszym ciągu pozostały dość ko- 
rzystne chociaż temperatura znacznie się oziębiła i zachodziły dość 
częste i silne przymrozki nocne. Tendencya targów była dość silna, 
mianowicie w ostatnich, do czego oprócz zwyżki amerykańskićj przy- 
czyniło się zmniejszenie dowozów miejscowych. Dowieziono z zagra- 
nicy w ubiegłym tygodniu mąki i pszenicy 241,515 kwarterów. Dla 
pokrycia jednak chwilowego zapotrzebowania nie wystarczyły powyż- 
sze dowozy, musiano przeto około 95,000 kw. zaczerpnąć z zapasów. 
W ogóle w okresie 31-dniowym, kończącym się z d. 5-m kwietnia, do- 
więziono miejscowój i zagranicznćj pszenicy i mąki ogółem 16,435,749 
kw., z tego skonsumowano 16,145,000 kw., pozostaje więc w zapasach 
280,749 kw., a obecnie płynie do Anglii 2,699,000 kwarterów. : 

W angielskich źródłach pojawiło się obliczenie żniw całego świa- 
ta, zasługujące na szczegółowe uwzględnienie. Liczby te ogłoszone 
przez Królewskie Towarzzstwo Rolnicze (Royal Agricultural Society), i 
uchodzą za najlepszy na tém polu materyał. Podług tego obliczenia, 
wyprodukowano w r. 1889 w krajach europejskich 1,118,071,393 bu- 
szli,w innych krajach 940,720,947 buszli, w 1888 roku 1,250,070,321 
względnie 868,657,963 buszli, czyli razem w 1889 r. 2,058,793,340, a 
w 1888 r. 2,118,728,284 buszli. Podług tego niedobór ostatniego Źni- 
wa wynosiłby 60,000,000 buszli. Liczby te zasługują na uwagę, a w 
każdym razie są me. niż ogłoszone przez amerykańskie źród- 
ła, podług których niedobór ten dosięga 111,100,000 buszli. We Fran- 
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cyi tendencya na targach była stała, natomiast objawiał się brak wa zel- 
kiego ożywienia w interesie. W Belgii natomiast i Hollandyi int eres 
dość się ożywił i ustaliła tendencya. To samo donoszą z Austro- We- 
gier. Od dnia 1-go sierpnia roku zeszłego aż do końca stycznia r. b. 
wywieziono z tego kraju pszenicy i mąki 740,000 kwart. (2,100,000 
w tym samym okresie roku zeszłego). Również i w Niemczech han- 
del pszenicą ożywił się cokolwiek w ostatnich dniach, głównie z po- 
wodu wzrastającego zapotrzebowania przy zmniejszających się jedno- 
cześnie zapasach. W dniu 12-m kwietnia notowano tonnę (1,000 ki- 
logramów) pszenicy na dostawę jesienną na giełdach: w Berlinie 187 
marek 50 fenigów; w Wiedniu 138 mrk.; w Paryżu 192 mrk. 10 fen.; 
w Amsterdamie 137 wrk. 70 fen.; w Londynie 155 mrk. 91 fen; w 
New-Yorku 142 marki 40 fenigów. k. P. 


Sztyngiel i zagwożdżenie. 


(Dokończenie—patrz Ne 12.) 


Leczenie stosuje się do stopnia, w jakim znajduje się odgniece- 
nie. Przedewszystkióm zdjąć ostrożnie podkowę i podebrać róg ko- 
pytowy (strugiem kowalskim), a następnie nożem kopytowym w miej- 
scu, gdzie za uciśnieniem kleszczy koń okazuje ból. Gdy po wyrznię- 
ciu rogu spostrzegamy plamy sine, czerwone, lub żółte, można je usu- 
nąć, i jeżeli więcćj zmian na podeszwie rogowćj nie znajdujemy, a 
zwierzę nie okazuje zbytecznćj czułości przy opukiwaniu, wówczas za - 
przestajemy dalszego poszukiwania. Lecz jeżeli przy wybieraniu rogu 
zwierzę uczuje znaczny ból, naprowadza nas na wniosek, że albo po- 
deszew rogowa oddzieliła się od mięsnćj, albo nastąpiło wylanie krwi, 
płynu wodnistego, lub też my owóze, > się wewnątrz kopyta ropa. 
tóm położeniu potrzeba potrzebę rogową przy linii białój wybrać, aż 
do samćj podeszwy mięsnćj, znajdujący się płyn wypu cić i oddzielo- 
ny róg od części mięsnych usunąć. Wybieranie rogu kopytowego przez 
kowali przy sztynglu niebolesnym, suchym, do tak zwanego żywca, czy- 
li wyrzynanie sztyngla i zalewanie gorącemi olejami lub łojem, za na- 
ganne uważać należy. Otwory sztyngla takiego, jeżeli. były poczynio- 
ne, zalepić można woskiem, konia okuć na dogodną podkowę, róg od 
czasu do czasu okładać krawieńcem, smarować tłuszczem i do mierać j 
pracy używać. Zapalenie kopyta znosi się przez okłady ze śniegu, 
ciągłe moczenie nogi w zimnój wodzie, okłady gliny i polewanie mie- 
szaniną z wody, octu, saletry, soli ammoniaku i soli kuchennćj. Sro- 
dek ten należy powtarzać dopóty, dopóki ciepło z kopyta usunięte nie 
będzie. 

< Jeżeli po zniesieniu zapalenia koń mocno kuleje, a przy wybie- 
raniu rogu nie znajdujemy żadnego płynu w kopycie, w takim razie 
należy konia okuć, a to celem uchronienia podeszwy mięsnćj od uciś- 
nienia. Podkowa ma być tak zastosowana, aby nie ugalotła części o- 
brażonych, miejsce zaś wyrznięte zasmarować smołą lub woskiem. Tak 
opatrzone zwierzę po upływie tygodnia do pracy użyte być może. Je- 
żeli ropa znajduje się w kopycie i w swoim czasie usunięta nie zosta- 
ła, wówczas formuje sobie drogę i wyrzyna nad koroną; w takim ra- 
zie, w miejscu przeciwłegłóm w podeszwie rogowój przy złączeniu jéj 
ze ścianami, na linii białćj, zrobić styczny otwór za- pomocą świdra 
kopytowego, a to celem swobodnego odpływu ropy. Po dokonaniu o- 
peracyi potrzeba nogę regularnie dwa razy dziennie moczyć w odwa- 
rze prochów siennych. Ponieważ z początku skutkiem ciśnienia ropy 
ból w kopycie bywa znaczny, przeto zastosować należy kąpiele klej- 
kie, z dodaniem przedmiotów narkotycznych, np. siemienia lnianego, 
blekotu, biorąc na pół kubła odwaru garść liści blekotu, Po wymo- 
czeniu opatrywać ranę przedmiotami balsamieznemi, jak nastojka aloe- 
su, myrry i t. p. 

Środki te dobroczynnie na uleczenie choroby wpływają raz dla 
tego, że obrażone części, jeżeli są blade, wątłe, nieczynne, ubogie w 
gramulacyę czyli narastanie, nabierają od nich właściwego Życia, po- 
wtóre, że sprawiają suche i twarde narastanie, przyśpieszają zablizaie- 
nie i nakoniec prędsze odradzanie utraconego rogu kopytowego. Jeże- 
li ropa przybiera wejrzenie nieprzyjemne i zapach O , używać 
przedmiotów osuszających, złożonych z siarczanu miedzi lub cynku w 
stosunku jednój drachmy na cztery uncye wody i BONASA kropel 
kwasu karbolowego, lub też na jedną część kwasu karbolowego bierze 
się 40 wody. 

Sztyngiel tak zwany zastarzały przy odpowiednićm leczeniu zwol- 
na tylko usuwać się daje; przedewszystkićm troszczyć się trzeba 0 do- 
bre okucie i staranne utrzymywanie kopyta przez okładanie go kra- 
wieńcem, smarowanie codzienne lanoliną i odpowiednie podbieranie 
kątów podeszwy. Srodki lecznicze, użyte do opatrunku, jeżeli potrze- 
ba tego wskazuje, będą też same, jakie wyżćj przytaczaliśmy. 

W skutek zaniedbanego = nastąpić może fistuła kopytowa, 
lub psucie się kości (Caries). W takim razie uciec się należy do środ - 
ków, jakie dla leczenia tych chorób wskazane zostają. 

W przyczynach powiedzieliśmy, że główny powód stłuczenia po- 
deszwy pochodzi od zbytecznego podbierania rogu kopytowego, nie- 


umiejętnego kucia, wadliwój budowy kopyt, a na kopytach normal- 
hyh od iej podkowy W aatar wypadku potrzeba, aby kształt 
podkowy odpowiadał wszystkim warunkom i zboczeniom „kopyta, w 0- 
statnim razie starać się o dobre wyrobienie podkowy. Kiedy kopyto 
chore zdolne będzie do okucia, należy wykuć podkowę tak, ażeby nie 
ugniatała części obrażonój, ale przeciwnie ochraniała ją od wszelkich 
szkodliwych wpływów. W tym celu najodpowiedniejszą bywa podko- 
wa slepa lub okrągła, która w miejscu, gdzie przypada część obrażo- 
na, winna być nieco wygięta. Może znaleźć tu zastosowanie podkowa 
półksiężycowa, mająca oba końce ramion ucięte tak, aby miejsce ope- 
rowane i róg na nióm się znajdujący zupełnie był swobodny. 
Otwory w takim razie po operacyi, pokryte cienkim rogiem, na- 
pełnić massą, złożoną z wosku i łoju, aby zaś ciśnienia unik- 
nąć, gdyż massa ta po paru dniach wysycha, należy ją oczyścić i świe- 
żą zasmarować. Zaleca się również tu podkowa trzyćwierciowa, to 
jest taka, którój jedno ramię, przypadające na chore miejsce, jest u- 
cięte; ocele, jeżeli mają być użyte, pomieszczają się na końcach obu 
ramion, tak całego, jak i uciętego ramienia. Nawet w tym wypadku 
daje się użyć i podkowa zwyczajna, należy tylko na parę linij pode- 
brać ścianę, kopytu i w ogóle podkowę tak urządzić, aby miejsca u- 
rażonego nie nie dotykała, ocele zaś należy umieścić nie na końcach 
ramion, ale—jak powiedziano—przed miejscem cierpiącóm; tym bo: 
wiem sposobem ochraniamy chore części od ciśnienia.: U koni często 
cierpiących na sztyngle używa się pod podkowę podkładu gummowego. 


leży 


Drzewo morwowe i jedwabnictwo. 


Ojczyzną mo jest Azya południowa, a mianowicie białćj, o 
gładkich liściach, głównie Chiny; czarnój zaś o liściach po obudwu 
stronach ebropowatych okolice na południe od Kaukazu i morza Czar- 
nego. Czarna morwa dosi wysokości 12, biała 7 metrów; tam je- 
dnakowoż, gdzie liście jćj p za pokarm dla jedwabników, jak w 
Pergyi, przycinają do wysokości wynoszącćój najwyżćj 2 metry. Pod 
względem swych liści drzewo morwowe blizko jest spokrewnione z na- 
szą pokrzywą. Drzewo to znalazło w Europie drugą swą ojczyznę, 
chociaż ci, którzy je przesadzili tutaj, pierwotnie nie mieli najmniej- 
szego wyobrażenia, na jaki służyć będzie użytek. Morwa zadowala 
się każdego rodzaju gruntem z wyjątkiem zbyt mokrego; w cieniu in- 
nych drzew nie rozwija się jednak korzystnie. Czarna morwa w na- 
szym klimacie rośnie wolnićj niż biała. Chociaż morwa wydaje dość 
dobre drzewo opałowe i użytkowe, podobne zaś jéj do malin owoce 
służyć mogą do jedzenia, na wyrób syropu, wódki, octu i do farbowa- 
nia wina, to jednak główna zaleta, szczególnićj białćój morwy, polega 
na tóm, iż dostarcza ona najlepszego pożywienia dla jedwabników, 
które, jako artykuł handlu, z powodu tak ważnćj swćj przędzy z 
chińskićj ojczyzny rozpowszechniły się aż do środkowćj Europy. 
Jedwab bowiem pomiędzy przędzą zajmuje to samo miejsce, co złoto 
między kruszcami; jest najpiękniejszą, najcięższą i najświetniejszą tka- 
niną. Perską prowincyę Gilan po prostu nazwać można lasem mor- 
wowym; również i w lndyach znajdują się bujne lasy z drzew mor- 
wowych, odznaczających się i tóm, że żadna inna gąsienica nie Io 
żera ich liści, lepką bowiem ich ciecz znosi tylko jedwabnik. Je- 
dwabnik nie jest pokryty włosem, kolor ma biały, niekiedy brunatny, 
a dosięga długości 8 centymetrów. Brudno białe ćmy, gdy samiczka 
zniosła 200—500. jajek, po kilku dniach kończą swój żywot. W Chinach 
i Indyach jedwabniki tak samo, jak dwanaście innych ary przę- 
dzących jedwab gąsienie, żyją na swobodzie, i przez długi czas uży- 
wano tego dzikiego jedwabiu. Dopiero ze zwiększającym się popytem 
zaczęto już w zamierzchłćj starożytności jedwabniki hodować sztucznie, 
i zyskano w domowćj hodowli o wiele delikatniejszy i piękniejszy je- 
dwab. Podług podań Chińczyków, wynalazła cesarzowa Si-ling-chi, 
żona cesarza Hoang ti, około roku 2,700 przed Chr. tę sztukę, która roz- 
powszechniła się całym kraju i stała się źródłem narodowego dobrobytu. 

Skoro z drobniutkich jajek, którego 20,000 przypada na jeden 
łat, przy cieple 18° R. wypełzną drobne, czarne i cokolwiek włosem 
pokryte gąsieniczki, natychmiast udają się na przygotowane świeże 
liście morwowe; na liściach tych przenosi się je na miejsce, gdzie od- 
tąd są hodowane. Życie gąsienic trwa czery do siedmiu tygodni, w 
którym to czasie Źrą bezustannie; dziennie dwa razy tyle, ile wynosi 

ich waga; w czasie tym zmieniają cztery razy swą skórę; przy każdćj 
zmianie stają się więcćj białe, gładkie i większe. Skoro życie zbliża 

się ku końcowi, gąsienica przestaje źreć, pełza niespokojnie, i zaczy- 

na na odpowiednićm miejscu się zakupiać, do czego potrzebuje trzech 

do czterech dni. Na około siebie przędzie najpierw bujną przędzę, 

następnie gęstszą w kształcie jaja, składającój się z jednćj blizko 300 

metrów długićj nici, w końcu podłużnie okrągłą skórzaną powłokę, w 
którój odbywa swą przemianę. We dwa do trzech ty daj po rozpo- 

częciu przędzenia wypełzłby motyl, gdyby człowiek kołyskę poczwar- 

nie zamienił w jéj grób, wystawiając ją na działanie pary wrzącćj 


wody. Tylko motyle, służące do dalszćj hodowli, pozostawia się 


Przy życiu; przedziurawiona jednak ich szata nie daje się odwikłać; i 
jedynie jąk bawełnę zczesać i prząść ją można. Nieuszkodzone ko- 
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kony białego lub żółtego jedwabiu, posiadające wielkość jaja gołębie- 
go, wrzuca się do gorącćj wody, a następnie delikatne nitki pięciu 


krajem, w .którym nietylko zajmowano się 
delikatne i cenne tkaniny. Z 
kraju tego rozpowszechniał się na Zachodzie najpierw gotowy jedwa 


pst + e 


b 
a późnićj i jedwabnictwo. Grdy Chińczycy poznali kraje położone nad 


mi i jedwab, 

Rozumie się samo przez się, iż ceny jedwabiu na Zachodzie tak 
były wysokie, iż płacić je jedynie mogli najbogatsi w cesarskim Rzy- 
mie, Cesarz Heliogabal był pierwszym Rzymianinem, który nosił 8za- 
tę jedwabną. Trudny bardzo handel pośredni, wysokie i uciążliwe cła 

odrożały w wysokim stopniu towar, nim doszedł do Rzymu; bezpo- 
redni handel jedwabiem pomiędzy Chinami a Rzymem nie istniał w 
czasach starożytnych. Mimo jednak licznych utrudnień popyt, na je- 
dwab podnosił się stale we Włoszech, a skoro Konstantynopol stał 
się stolicą cesarzów i zbytek wszelkiego rodzaju PADYE się zaczął 
w tóm mieście, jedwab i tutaj chętnych znajdował nabywców. 

Tymczasem rozpowszechniła się w Persyi hodowla jedwabiu, i 
olbrzymie summy złota wędrowały z Konstantynopola do tego kraju. 
Zamiar jednak cesarza Justyniana II nabywania jedwabiu wprost z 
Indyj spełzł na niczóm, Persowie bowiem powykupowali przed Greka- 
mi wszystek jedwab. Wówczas dwóch mnichów, którzy przez dłuższy 
czas żyli w Chinach, w wydrążonych swych laskach przywieźli jajka 
jedwabników do Europy. W Konstantynopolu, Atenach, Koryncie i 
Tebach pozakładano pierwsze hodowle jedwabników, i od tego czasu 
powoli, lecz stale rozszerzała się hodowla jedwabiu we wszystkich kra- 
jach położonych nad morzem Sródziemnóm, najwięcćj jednak we Wło- 
szech i Framcyi; a dzisiaj fabrykacya europejska jedwabiu dosięga 
rocznie wartości 1,110,000,000 franków. W r. 1685 we Francyi wy- 
hodowano. 9,500,000, kilogramów kokonów, we Włoszech 40,000,000 ki- 
logramów. Produkcya jedwabiu całego świata wynosiła w ostatnióm 
sześcioleciu przecięciowo 10,000,000 kilogramów rocznie. 4. R. 


Hodowla indyków. 


W miesiącu czerwcu przychodzą zwykłe na świat, jako drób os- 
tatni, młode indyki. W porze tćj z niejaką pewnością liczyć już mo- 
żna na ciepło i na owady, stanowiące ulubiony pokarm delikatnych 
tych zwierzątek. Przy starannćj opiece, suchém, możliwie zaopatrzo- 
nóm w drewnianą podłogę pomieszczeniu, młode indyki rozwijają się 
szybko i dobrze, a chów ich nie nastręcza znów tyle trudności, jak 
dość ogólne pod tym względem panuje mniemanie. Przedewszystkićm 
należy drobnym, wylęgłym z jaja indykom pozwolić wzmocnić się i 
wygrzać pod starą indyczką; pozostać one mogą pierwsze 16 do 48 go- 
dzin zupełnie bez pokarmu. Jako pierwsze pożywienie zadaje się, jak 
wiadomo, młodym indykom pokrajane drobno jaja, a jako napój świe- 
że, średnio ciepłe, słodkie mleko; dbać jednak trzeba, aby się nie prze- 
jadły; zadawać więc należy RZER co dwie do trzech godzin i to w 
niezbyt wielkich ilościach. Po kilku dniach miesza się z jajami drob- 
no pokrajane PERET a najpóźnićj po tygodniu zawsze świeży twa- 
róg, który jednak nigdy nie powinien być kwaśny. W ogóle, zwłasz- 
cza w CH, świeży zawsze pokarm najgłówniejszą jest rzeczą. 
Po dwóch tygodniach zacząć można odzwyczajanie indyki od jaj, a w 
miejsce ich mieszać do paszy cokolwiek więcćj zieleniny, jak krwaw- 
niku, czosnku i t. p. Zieleninę tę należy pokrajać możliwie drobno, 
a w końcu domieszać dobrze wygotowanych jagieŁ. Przy regularnie 
w ten sposób przeprowadzonóm parzeniu, suchém pomieszczeniu, do- 
bróm pastwisku, z ochroną przeciwko słońcu i deszezowi, zwierzątka 
szybko rozwijać się będą, nie chorując, ani zdychając. Późnićj, za- 
miast słodkiego, zadawać im mcżna kwaśne mleko i pocięte liście o= 
rzechowe, albo delikatną nać z marchwi. Po żniwach wypędza się in- 
dyki na ścierń, i karmi się ziarnem, oraz kartoflami ze śrótą zmiesza= 
nemi, ale zawsze z dodatkiem zieleniny. 
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> Według Heichsanzeigera, stan zasiewów w W. 
. siech Zachodnich przedstawia się jak następuje: 


ROZMAITOŚCI. 


Proszek torfowy. O użyteczności proszku torfowego wiemy bar- 
dzo wiele, ale jeszcze nie wszystko; mianowicie mało jeszcze Ea zna- 
re jege konseiwujace własncści przy przechowywaniu lub przesyłaniu 
wszelkiego rodzaju pokarmów. Tak ra opisanćj swojego czasu przez 
nas zeszłorocznćj wystawie rolniczej w Magdeburgu widzieliśmy wy- 
stąwione przez Towarzystwo uprawy blot w Gifhornie kartofle, które 
przechowywane cd jesieni r. 1888 w proszku torfowym, tak świeżo 
wyglądały, jekŁy je dopiero ćo wykopano z ziemi; uważano je też po- 
wszechnie.za rychliki z r. 1869. Nieprzyjemnego więc wyrastania kar- 
tofli, buraków, celuli i innych warzyw przy pemocy proszku torfowe- 
go bez trudności uniknąć można; Protat jednak na cel ten użyty po- 
winien być zupełnie AA Ryby morskie opakowane w ściołkę tor- 
fową przeszły z Adryatyku do Berlina, a nawet do Sztokholmu, do 
czego potrzeba 18 dni, w stanie zupełnie świeżym; również ryba opa- 
kowana w proszek torfowy przybyła z Norwegii do Berlina tak świe- 
ża, jakby jakby ją dopiero co złowiono. Na wystawie mapgdeburskićj 
okazywano także kawałek wieprzowiny, który od roku 1887, a więc 
„przez dwa lata spoczywał w proszku torfowym, i w tém pokrycin prze 
chowywany był na najwyższym piętrze blachą pokrytego, położonego 

na południo- wschód budynku. przeciągu tak długiego czasu kawał 
ten mięsa zesechł tylko po prostu, nie okazywał zaś żadnego śladu 
rozkładu lub zapachu zgnilizny. Przesyłana z Hanoweru do Kairu kisz- 
ka w opakowaniu torfowóm przechowała się podobno wybornie. Nie 
ulega też najmniejszej wątpliwości, że proszek torfowy przy przesyła- 
niu pakzągg mięsa, dziczyzny i zabitego drobiu najlepsze oddać mo- 
że usługi. 
POT postęp przy uprawianiu buraków. Właściciel ziemski Meins- 
iideritzu w prowincyi Saskićj, w którćj, jak wiadomo, upra- 
wa buraków cukrowych od dawnych już lat wielkim cieszy się rozwo 
jem, wynalazł bardzo prosty przyrząd, który przy siewie przyczępia 
się do łopatek rzędownika, a po którym sam wynalazca i jego kolle- 
dzy po zawodzie spodziewają sią następujących korzyści: 1) Nasienie 
dostaje się w ziemię dokłądnie w żądanćj odległości i głębokości; w 
skutek tego wschodzenie siewu staje się równiejsze i silniejsze; przy 


„dotychczasowym siewie rzędowym (przy bezustannćm wyrzucaniu na- 


sienia) podług obliczenia przypadać miało przy 10 do 14 calach od- 
ległości 140 buraków na pręt kwadratowy; w rzeczywistości jednak 
buraków tych na rzeczonym obszarze znajdowało się tylko 90 do 100; 
przerywanie odpada w zupełności, ponieważ kupki znajdują się w o- 
znaczonćj odległości; 4) w następstwie jednoczesnego wschodzenia i 
późnićj równego rozwoju zawartość cukru jest podobno. większa, niż 
przy dotychczasowym systemie siewu; 5) pierwsze obmotykowanie zna- 
cznie jest ułatwione; zamiast przeorywania nastąpić może drugie obmo- 
tykowanie; 6) oszczędza się znacznie na siewie; 5 do 8 funtów wy- 
starczy do regularnego stanu rośliny, gdy dotychczas przy siewie rzę- 
dowym uważano 15 do 20 funtów, a nawet więcćj (na morg magde- 
burski) za niezbędne do osiągnięcia regularnego stanu. Czy korzyści 
te w rzeczywistości są tak znaczne, jak twierdzi Wydalaci nowego 
przyrządu, o tém przekonać dopiero może dłuższa praktyka; w każdym 
razie opłaci się stwierdzić, czy czarodziejski ów przyrząd da się zasto- 
sować do każdego rzędownika. 

„Kola.” Na ostatnićm posiedzeniu akademii medycznćj w Pary- 
żu, p. Heckel z Marylii mówił o fizyologicznćm działaniu orzecha ko/a, 
który podnieca daleko bardzićj niż kawa, dzięki czemu ludzie mogą 
odbywać dłrgie marsze bez zmęczenia. Murzyni Afryki środkowćj, spo- 


- żywszy. taki świeży orzech, są w stanie śród największego skwaru sło- 


necznego zrobić 80 kilometrów na dzień. Pewny pułkownik z porucz- 
nikiem z Perpignanu weszli w r. 1888 na Carrigon (2,302 m.), i odpo- 
cząwszy tylko 25 minut, szli przez 12 godzin bez zmęczenia, zażyw- 
szy poprzednio perna ilość dka kola, odpowiadającą 15 PAN 
mom kofeiny. (Grono officerów BRZĘLYSO w przeciągu 153 godz. drogę 
między Lavalem i Rennes, mającą 72 kilogramy długości, i nie czuli zmę- 
czenia, zażyli bowiem przedtćm ilość owego proszku, równającą się | 
także 15 ctgr. kofeiny. Heckel zalecił tedy używanie kośż francuzkie- , 
mu klubowi alpejskiemu, celem zapobieżenia zmęczeniu i trąceniu od- 
dechu podczas wycieczek górskich; nadto chce wpłynąć na to, aby za- 4 
rząd armii proszek ów wprowadził do pożywienia żołnierzy podczas 


marszów i wojny. Z fi osy 3 
mA stan zasiewów w W. Ks. Poznańskićm i Prnssiech Zachodnich. 


1) W.Prussiech Za- 
chodnich zasiewy z powodu łagodnego powietrza dcbrze przetrzymały 
zimę i wszędzie mają wyg] d zdrowy i silny. Uprawa wiosenna wszę- 
dzie rozpoczęta. Widoki źniwa dotąd nazwać można pomyślnemi. 2) 
W W. Ks. Poznańskićm: a) w obwodzie regencyjnym Poznańskim: Za- 


na zimę zdrowe i pełne, dobrze przetrzymały mrozy w lutym i marcu, 
a w skutek niezwykle łagodnego powietrza w marcu znajdują się juź 


siewy w ogólności przedstawiają obraz wcale pocieszający. Zeszły en | 


w stanie niezwykłego rozwoju. Jeżeli nie przyjdą mrozy i dalsza po- | 


goda równie będzie sprzyjająca jak dotąd, to można się spodziewać 
pomyślnego żniwa. Także stan zasiewów wiosennych nazwać można 
pomyślnym. Zasiew jarzyn po części już jest ukończony, a sadzenie 
ziemniaków rozpocznie się w najbliższym czasie; b) w obwodzie regen- 
cyjnym Bydgoskim: Oziminy mają wszędzie wygląd dobry, po więk- 
szćj części nawet bardzo dobry, a co do, obeenego rozwoju prześcignę- 
ły inne lata o kilka tygodni. Ponieważ ciepłe powietrze sprawiło, iż 
ziemia rychło mogła obeschnąć, przeto uprawa wiosenna mogła już 
być rozpoczęta w połowie marca. Zasiew grochu i jarego zbeża wszę- 
dzie już. prawie został ukończony, w wielu miejscach zasiano jaż owies, 
a sadzenie ziemniaków już się rozpoczęło. 

Przechowywanie kartofli. Nieprzyjemną bardzo jest własnością 
kartofli, ‘iż w piwnicy lub kopcn ku wiośnie nA i zaczynają kieł- 
ki i w skutek tego znacznie tracą ua pożywności i smaku, a. jednak 
istnieje bardzo prosty środek do zapobieżenia kiełkowaniu kartofi i 
zachowania im pożywności i smaku. Gotuje się w kotle wodę i na- 
stępnie zanurza znajdujące się w okrągłym koszu. kartofle na. kilka 
chwil we wrzącćj wodzie; maininnan tazabija silę kielłkomauia, ġa- 
-dnego ujemnego nie wywierając wpływu na trwałość kar'-iu. Do sie- 
wu naturalnie w ten sposób traktowane kartefłe zupełnie są nieprzy- 


atne. 

Jabłka hiszpańskie. Dzienniki francuzkie donoszą, że w Norman- 

dyi panuje niemała trwoga z powodu, iż'do portu w Kouenie zawitą- 

ły statki hiszpańskie, których ładunek w znacznćj części stanowią jabł- 

ka. Dodają zarazem, że jeżeli Hiszpani zamyślają wysyłać corocznie 

na targi normandzkie jablka, to: mieszkańcem tamtejszym przyjdzie ho- 
dować pomarańcze hiszpańskie. 


Za czas od 12 do 17 kwietnia. 


W. Ks. Poznańskićm i Prus- | 


Pszenica korzee 6.30—.— || Kapusty główka kop. 10—15 
yto 4.50—.— || Kartofii korzec rub.  1.20—1.50 
Owies ? .82.—.90 || Buraków Korzec rub. 1.50 
Jęczmień korzec 5.00—0.00 || Sól pud kop. 45—50 
ryka n. ——3.5 || Pieprz funt kop. 50 
Groch polny „n  540—6.15 || Octu zwyczajnego kw. k. 5 
Rzepak letni i 9.50 || Oetu stołowego kw. kop. 10 
Rzepak zimowy 11.00 || Spirytns czysty wiadro 11.50 
Wół najlepszy rubli 104 ;| Spirytus 78 pr. 2 — 
Wół średni ji 92 || Okowita 40 pr. ph aż 
Wołowina polędwica f.k. 18—22 || Wódka 10 pr. Ź 8.65. 
Cielęcina = > ~ 12—15 || Wódka 6 pr. szum. 4.66 
Wieprzowina 12—16 || Siemię Iniane garniee kop. 20 
Baranina 14—18 | Siemię konopne garn.. p 18 
Łój wołowy 12—14 || Chmiel krajowy pud rub. — 
Słonina 15—16 || Chmiel zagranicz. „ „  — 
Sadło świeże 17. || Świece stearyn. funt kop, 24 
Smalec wieprzowy 20 || Drzewo twar. sąż. kub. rub: 15.50- 
Indyk żywy 00—00 || Drzewo opał. sosn. za sąż. 
Indyk bity 2.50—3.00 kub. zawier. 1824 
Perliczka żywa ——1.00 ang. stóp. kub. rub. 14.00- 
Kaczka bita 60—75 || Piwo zwyczajne wiadro kop. 50 


Kura bita 70 


Kasza pszenna garniec—.35 
Kasza perłowa n —.30 
Kasza grycz. drob. an —.25 
Kasza gr. zwycz. 9.28 
Kasza jęczmienna F 15 
Kasza jaglana np —.25 
Kasza owsiana a —2D 
Mąka żytnia razowa pud -.95 
Mąka żytnia pytlowa n 1.50 
Mąka pszenna Nr. 000 „ 2.30 
Mąka pszenna krupcz.  „ 2.50 
Mąka gryczana s PTAU 
Mąka ziemniaczana „2:00 
Otręby żytnie ny 0D 
„Otręby pszenne AORE 
"Chleb żytni funt 2 
Chleb sytny R TN 
Chleb pszenny 27 OE 
Chleb lepszy Ma. 
Mleko świeże garniec 35 
Mleko zbierane BBY 3 
Masło świeże funt 35—45 
Masło solone „ 30—350 
Smietany garniec 1.20—.140 
Cukier kostkowy funt 134 
Kawa s 

Jaj kopa kop. 105 


Piwo bawarskie p — 
Olej Iniany pud rub 4.20 
Olej konopny p „ 550 


Olej rzepakow „ 420 
Olej praz k „ 5.40 
Wosk funt ©„ 574 
Mydło zwyczajne „ kop. 11 
Mydło szare M R 
Płótno konopne arsz.  , ZĘ 
Płótno Iniane 1 — 
Len pud rub. 8 
Konopie ń = 
Skóra końska sztuka 2.20—4 
Skóra ciełęca  , 10.—12— 
Stal krajowa pud 5.60 
Stal angielska A 10.40 
Żelazo kute © 7 2.10 
Żelazo walcowane „ 1.90 
Węgiel kam. kraj. pud kop. 16 
Koks z fabryki gazu z do- 
stawa czetw. kop. 5 


Węgiel angielski czetwiert” 
Nafta kaukazka garniec kop, 27 
Płacono za dzień roboty wy- 
robnikowi kop. 60 
Wyrobnikowi z koniem rub, 2.50: 
Wyrobnikowi z 2 końmi 3.50- 


PŘ RACZ Z ZZ ZZA ZZ A i %| O OZZ CIIAJ MICRA APT JZTETNII TOWER 1 TEMAŃ 


W Drukarni Gazety Warszawskićj.— Joseozemo Iieszypow.—- BapmaBa 8 (20) Ampbau 1890 r. 


